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Kino
99 ZASADZKA ŚMIERCI

Wspaniały i sensacyjny dram at w 5 cz. wytwórni 
„Cines" w Rzymie ze słynną z niezwykłej urody

Siovannq 3 fie a porywającą widzów swą artystyczną grą.

Dr- mfcdycyny D o k t ó r

HZ
Zawieszenie broni z Polską

Poidhu, 10 lipca,

Ze Spaa nadchodzi wia- doniesieniem, iż rząd sowie- 
^omość z dobrze poinfor- tów zgodził się na zawiesze- 
hiowanych źródeł, że Lloyd, nie broni z Polską, na wa- 

$jeorge__gu^y to aj, o d jz ^ d u ,  runkach  proponowanych 
°olszewickiego telegram z przez ententą

i
Londyn, 16 lipca.

(Teł. wł.)
. Bonar Law odczytał w iz- 

gmin długi telegram, 
^ysłąny przez rząd angiel
k i  do rządu bolszewickie
go.

Po , krótkim wstąpię o 
wznowieniu stosunków han
dlowych i życzeniu przywró
cenia pokoju w Europie, 

angielski proponuje na
tychmiastowe wstrzymanie 
£roków wojennych między 

°lską a bolszewją. 
Warunek pierwszy zawie

dzenia broni mówi, iż armja 
polska m a cofnąć się- na- 
Ychmiast na prowizoryczną 
Rfanicę, określoną w roku u- 
plfegłym na konferencji po
kojowej, poczym natych
miast m a być zwołana kon- 
! erencja w Londynie w celu 
^Warcia ostatecznego po
koju między Rosją a sąsie- 
^ i m i  państwami.

(Dalsze warunki znane są

czytelnikom z wczorajszych 
depesz, więc ich nie pow ta
rzamy).

Jeżeliby Rosji warunki te 
nie zadowoliły i bolszewicy 
chcieliby prowadzić wojnę 
na terytorjum Pclski, to en- 
tenta zobowiązuje się naro
dowi polskiemu p o m ó d z 
wszelkimi rozporządzalnymi 
środkami!

Boltzewlcy stawlsją 
warunek...
Londyn, 16 lipca.

(Tel. wł.)

„Daily Telegraph" dono
si, iż rząd s wietów ośw:"d- 
czył się z gotowością wy
dania rozkazu zawieszeniu 
broni pod warunkiem jed
nak, iż rząd sowietów zo
stanie urzędowo uznany 
przez ententę.

\ Idźmy dzieje czynić!
Nareszcie i Polski dotknę- Groza wojny przeżarła na • 

k się zb aw ien n a  fala za- reszcie pancerz sobkostwa 
*łu do obrony i walki! i beztroski społeczeństwa,
Naród drgnął! które żyło w gorączce spe

kulacji i paskarstwa, w jed
nej tylko trosce o syty byt. 
Nawet wielu z tych, co 
schyleni nad korytem, bó
stwo swoje jeno w brzuchu 
pełnym czcili, — gdy to ko
ryto się zachwiało, odczuli, 
że trzeba o bezpieczeństwie 
państwa i we własnym in
teresie pomyśleć.

Przez dwa lata ocieka 
krwią młodą ąrmja polską, 
tysiące bohaterów' kośćmi 
usłało kresowe rubieże, prze • 
żyliśmy cudowną o b r o n ę  
Lwowa, ale społeczeństwo 
całe żyło tak. jakby tę woj
nę kto inny za górami, za 
morzami prowadził.

Kto pamięta tę iskrę, któ
ra przeszła przez Naród na 
początku wojny; kto pamię
ta, jak wszystkie wsie i mia
sta żyły tylko wojną, jak 
rozrywane były komunikaty 
z frontu, jak każdy żołnierz 
był żegnany z rozrzewnie
niem. jako ofiarnik wielkiej 
walki, z której się Polska 
spodziewała wskrzeszenia, 
jak wszyscy spieszyli na 
dworce kolei, do szpitali, 
do punktów żywnościowych, 
dniem i nocą współpracując 
z arm ją, która broniła War
szawy, —  zaprawdę wstyd 
palący i przerażenie nad ^ n i-  
lizną ducha zostaje u nas 
przy porównaniu z chwilą 
dzisiejszą!

A przecież, to wówczas 
byli żołnierze obcy, przecież 
nadzieje nasze były taką 
grubą mgłą pokryte i zwią
zane tak potwornie ze zwy
cięstwem wroga!

Każdy z nas marzył o 
własnej armji, o.naszej, pol
skiej wojnie, a gdy nadeszła 
chwila, gdy Polska wstała 
w majestacie, gdy najlepsza 
młodzież nasza stanęła z 
bronią w ręku wobec śmier
telnego wroga, jakby za
przaństwa duch przeszedł 
po ‘ kraju: Armja poszła, wal
czyła, padali synowie nasi 
i bracia, zwyciężali I krwa
wo trwali, a poza frontem

b. erdynat. kliniki ehorók skór- 
lyeb . Używ. prop. 914. Analiz.

mikroskop.
11— 1 g. I 5 —6 pp. Kcb. 6— 8 pp.
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) W 161 

dom Pogody,

ogół z dniem każdym coraz 
bardziej zapominał o swoich 
żołnierzach, zapominał o ran
nych, zapominał o walce, za
pominał o wojnie — grzązł 
coraz ełębiej w pracy, któ
ra byłaby chlubą w czasie 
pokoju, ale przedwcześnie 
tak niepodzielnie pochłonęła 
wszystkich w czasie wojny.

I stało się, że wojna po
została, troską wyłączną ar-* 
mji i władz — przestał ją 
prowadzić naród. A armja, 
nie oparta o naród współ- 
walczący, całą skupioną u- 
wagą, tysiącznymi nićmi- 
ućzuć, myśli i trudów z nią 
związany —  wojny nietyl- 
ko wygrać, ale nawet pro
wadzić nie może.

Trzeba powiedzieć więcej: 
państwo, w którym zagnieź
dzi się taki potworny roz
dział pomiędzy czynem ofiar
nym armji — sześciu za
ledwie roczników młodzieży! 
—  a nędzną wegetacją sob
kostwa ogółu cywilnego nie 
mogłoby się ostać Polska 
dastała niepodległość z łaski 
Bożej, —  bo żadnego sto
sunku niema między świa
domym wysiłkiem ogółu dla 
pokonania Niemiec, a zdo
byczami konferecji wersal
skiej.

Polska nie własnymi rę
kami z rzuciła jarzmo nie
woli i stanęła w rzędzie 
mocarstw, ale wolność do
stała społeczeństwo znalazło 
się w jej posiadaniu nie ja
ko owocu własnego zwycię
stwa, ale jak przebudzony 
po ciężkiej zmorze, który 
stwierdza, że minęła, a sam 
nie wie jak.

I dla tego naród nasz 
w siedł w okres wolnego ży
cia ze śmiertelną chorobą 
w łonie. jego życie publicz
ne, jego twórczość państwo, 
wa rodziły się nie z entuzja
zmem i z poczucia odpowie
dzialności za skarb, zdobyty 
krwią ale z uzurpacił z uta
rtych przez obcą okupację 
wpływów i środków, z wy-

w Crgstocfcowfe, 
ol. Iw . Panny MarJI t. 1.

II Aleja Nr. 21, cbok teatru  
—  Paryskiego —  

Chersky rkórce, d r ó g  mocio- 
w ye! I weneryczne.

Przyjm uje od 9 -12 rano 1 od 4- / 
Panie od 12—1 po pvl.

paczonego poczucia fałszy
wej wielkości tych , co n s j ,  
mniej raieL zasług w zwy
cięstwie i najmniej mieli też 
związku moralnego z naro
dowym ogółem. Dlatego ten 
ogół n ie  czuł państwa i &r- 
mji, jako swojego najdroż
szego dziecięcia, a to roz
dwojenie jest zarodem śmier
ci każdego organizmu na
rodowego. .. .

Wstrsąs, który wov ołały 
wieści z frontu i gorąca 
odezwa Rady obrony pań
stwa — bodaj że będzie po
czątkiem p rzesilen ia  tej śmie
rtelnej choroby i uzdrowi 
Naród.

A wtedy powiemy: błogo
sławioną jest klęska, która 
umarłych’budzi, zwątniałych 
krzepi, głuchym uszy, śle
pym oczy otwiera, a wszy
stkim synom narodu wszcze
pia poczucie braterstwa i 
bezwzględnej jedności w wal
ce o państwo . i  niepodle
głość.

Dzwon w ojuy dopić o te
raz d oszed ł do uszu śp ią 
cych  i oduniArłych Wstalt- 
m y —  ; d z ieje  czynić,
aby zaś d zieję  nad nanJ, a 
z n aszym  pokoleniem  i nad 
P olską  n ie  p rzeszły .

Wsłuchajmy się w ten 
dzwon i • do w tóru  niech 
uderzą serca , a każdy poiak 
niech pamięta, że kto d ziś  
n ie  ą?ą s ię  czyn n ie  ze 
śm ierte loą  w alką narodu — 
ten się sam  z p o śr ó j  ży
wych w narodzie wykreśla,

Ks. Dr. K. Lutosław ski.

SERCE.
Ma serce polskie cudny d iw :ęk 
Spiżowej pieśni dzwonu,
A nie wie nigdy co . to lęk,
Nawet w godzinie zgonu.

/  ma to serce pohkio to,
Co żadne serce świata,
Że nie chce znać, co ludzkie zło  
I w każdym czuje brata.



8  la s ła w  Prus, nauczyciel narodu kazał nar?, kochać Ojczyznę czy n ea . 
Taki czyn masz przed sobą: kup

J?oż\}czl(ę Odrodzenia Polski!

A gdzie  ja k  cudny wzejdzie kwiat Więc dzwoń, ty  serce polskie dzwoń!
W te j  sm utnej łe z  dolinie, —  Szlachetne, piękne, dumne!...
To j u i  tam  żadna, p :k i świat, jra pjgśń dwóch słów: p rezen tu j
Łza więcej nie popływa. broń!...

Bo to królewskie serca je s t  
IV kolebce i p rzy  zgonią,
Mc w sobie dumę i  ma gest 
W łachmanach i  w koronie!

Za ziem i garść na trumnę.

J . HR. OSTRORÓG.

P l a n y  s o w i ę ę K k  
q o  d o  L i t w y  i C z ą ę h

Mowa Karola Hadka.
Z JST* 170 sowieckiego „Ko

munisty* dowiadujemy się, że 
Radek przemawiał publicznie 
na zgromadzeniu robotników 
o planach politycznych sowie
tów. Oświadczył on:

„Oprócz Polski szlacheckiej 
mamy jeszcze innych wrogów: 
bialogwardyjską Litwę i Cze
chosłowację, gdzie podobnie 
jak  w Polsce panuje straszny 
biały leror. (!) Wojska nasze 
wkrótce zajmą Wilno i odda
dzą go Litwie, ale obalą obec
ny rząd i utworzą litewską re
publikę sowiecką. Prezyden 
tern Litwy sowieckiej będzie 
Kapsukas Mickiewicz.

Co do Czech, po obale
niu Polski (!) wkroczymy do 
Pragi, gdzie ludność chę
tnie (!) nas przyjmie jak świa
dczą ostatnie wypadki w Kła- 
dnie.

Prezydentem Czech będzie 
albo Muna albo dr. Szmeral.

Masaryk nie je st 'ju ż  w Cze
chach popularny, gdyż zdy
skredytował się w opinji robo
tników czeskich swą roakcyj- 
nadcią Czesi chętnie przyj
mują ustrój sowie ;ki.

Co do Polski — to narazie 
Radek nie udzielił bliższych 
informacji.

I opuszczonego miasta.
Ciężkie dni Tarnopola*

Lwów, 14 lipoa.
Od przybyłego wczoraj z Tarnopola  oficjała p U „Gaz. 

Por.* dow iadu je  się szeregu  szczegółów o  nzsfr  >jach I 
po łożeniu  tego  m ias ta  leżącego, jak  w iadom o tak  blisko 
llnjl bojowej. — O to  jak  one .  brzmią:

Od tygodnia — mówi p.! (J. 
— renlepokojenie blizkością 
f o n tu  wzrastało w Tarnopolu z 
dniem każdym. Była to rzecz 
tym szczególniejsza, że niepo 
kój l i n  nie miał wyraźnych 
pc-ditaw. Na przykład zwykły 
w takich razach symptom
huV akcji artylerylsk iej obecnie 
zupełnie ni* d aw ał się  zauw ażyć.

Dowodzi to s. że oddziałami, 
które czynią tyle szkód nasze 
mu frontowi nie są  regularne 
farmacje wraz z nieodzowną w 
takich razach artylerją, lecz o 
shw łona  dziś konnica bolsze 
wieka, która zapuszcza się przez 
luki w froncie na nasze tyły.

Dowództwo wojsk naszych w 
obywatelskim zrozumieniu po 
łożenia ludności bez ogródek 
oświadczyło gotowość pomocy 
przy ewentualnej ewakuacji sfer 
ęywłkych Tarnopola, która to 
ewakuacja od kilka dni odbywa 
sit. z wielkim natężeniem.
Obetnie Tarnopol Jest z ip e łn ie  

opu stosza ły
z tych sfer mieszkańców, któ
rym sten majątkowy pozwolił 
nt» wyjazd. Zostali tylko bieda 
cy, którzy bezwzględnie nie 
mieli z czym z miasta się ru 
szyć,

Równol igle do spowodowa
nego blizkością frontu zaniepo

kojenia wzrosła w Tarnopolu
niesłychana lichw a żyw n ościow a,
oraz spekulacja na walucie pol
skiej Marka polska spadła tak 
dalece, że za

jedną koronę otrzymuje się  
dwie marki.

Ceny żywności są mniej wię 
cej następujące: Litr ziemnia 
ków 30 marek, mleka 20 m a
rek, kilo mięsa 100 marek,

kile chleba 100 marek,
i t. p. Pomimo tych cen może 
się uważać za szczęśliwego'ten, 
komu się uda powyższe erty 
kuły zakupić.

Jednym  z nowych dowodów 
b:stjalstwa bolszewickiego jest 
f<skt okrutnego okaleczenia ka
pitana Korytowskiego, który w 
czasie chwilowego zajęcia. Płó- 
skirowa przez bolszewików 
wpadł w ich ręce. Kapitana 
Korytowskiego przywieziono do 
Tarnopola tak złośliwie okaie- 
czałego, że pióro się wzdryga 
pisać:

Ewakuacja jest bardzo ucią 
żliwa. Pociągi przepełnione nie
możliwie jadą niezmiernie wol
no, wskutek przeciążenia. Po 
ciąg sanitarny, którym przeje 
chał, podający powyższe infor
macje włókł się od 5.30 rano 
do 12 w nocy.

Liiwini umMM  M inniu  
n u  Mili*.

Wilno, 16 lipca.
„Echo Litwy" podaje komu

nikat litewskiego sztabu gene
ralnego, „Polacy, pod parciem 
bo! -zewików, usunęli s ięzD y - 
n-burg- i z okolic na południe 
odeń. oddziały linji dy-

[billi ibitDi —
i Pożjnli OMienla Pilski-

Zapisy na Pożyczkę*Odrodze- 
nia Polski przedłużyło Minister ■ 
stwo Skarbu do dnia ,1. IX. 
1920 r.

Polska w  niebezpieczeństw ie!
Pożyczka Odrodzenia Polski 

zmieniła się w Pożyczkę O bro
ny Pclski — obrony w tytani
cznym boju na śmisrć i życie 
z odwiecznym wrogiem naszym 
ze Wschodu.

! trzeba prędko — jasno pra 
wdzie zajrzeć w oczy 1 zdać 
S /bie sprawę ze zm iaiy  sytu 
acji i ze spowodowanej nią 
zmiany naszych wobec cudem 
z niewoli zmartwychpowstałej 
Ojczyzny obowiązków.

To co kilka dni temu można 
było nazwać opieszałością — to 
dzisiaj nazwać się musi po imie
niu — zbrodnią i zdradą.

[ jeśli ktoś rości sobie prawa 
do miana Polaka i chce utrzy 
mać Polskę Wolną mnsi zaraz i 
wszystko co może oudać Olczy 
źnie — bo Jej tej ofiary dziś nie
odzownie i nieodwłocznle do utrzy
mania byiu państwowego potrze
ba, a kto tego nie uczyni chcą 
niewoli Polski — i jest zdrajcą, 
— który odrodzonej zaledwie 
z letargu Matce Ojczyźnie po 
duszkę z pod głowy wyszarpu 
je, by prędko znów skonała.

I każdy bez wyjątku polski 
obywatel musi bez osłonek tę 
alternatywę natychmiast rozwa 
żyć rra co się decyduje — i 
uświadomić to  sobie, że ta dru
ga straszliwa konsekwencja to 
nie pusta greźba, nie żart, nie 
postrach na niegrzeczne dzieci, 
ale nieuchronna i szybkim kro 
kiem zbliżająca się koniecz
ność, taka prawdziwa i rzeczy 
wista — jak prawdziwym 1 rze
czywistym był knut rosyjski — 
jak rzeczywistą szubienica Trau 
gutta i pręgi krwawe na ple 
cach dzieci polskich katowa 
nych we Wrześni.

I ten knut rosyjski już gwi 
żdże piekielnie na Polski rubie
żach - już skrzypią drewna 
szubienic. Płoną miasta i sioła 
i idzie pożoga krwawa i roz 
pasana — by Polskę zalać po
topem  barbarzyństwa i zetrzeć 
jej imię z karty świata na wieki.

Państwo polskie — ftrmja 
polska — polski żołnierz p o 
trzebuje pieniędzy i te p ien ią 
dze muszą dać swói i dać za
raz.

Każda marka wolna nie po 
życzona na czas państwa — to 
zmarnowana kropla krwi w yle
wanej szczodrze przez polskie 
go żołnierza.

Naród *musi stanąć z żołnie
rzem ’ramię w ramię i razem 
zwyciężyć.

I musi wszystko co może 
dla zapewnienia tego zwycię
stwa natychmiast oddać.

Więc do zapisów dziś! — a 
nie jutro!!!

naburskiej zajęły opuszczoną 
przez polaków linję kolejową 
od Kałkun do jeziora Smołwy 
i wyszły na wschód na linję 
jezior od majątku Laukiesv do 
jez. Dryświaty.

Spotkaliśmy się z kawalerią 
bolszewicką w okolicy jeziora 
Dryświaty Bolszewicy nas nie 
zaczepiają.

waejl, w j id iją i  y ra jty m  •- 
kvf?k«m’ tbtioimi# a p«w«da 
barndyeKieg# psotą »ka aiemeśw 
w Zabrza. P o  »«oid#tawl#«lu 
juś, i t  lie  w G.iwliath było 
o>Utal», &•£**** 6*łj p#J0#- 
>•1 oyexy JmkBaj#etd*$f«Bie] a 
prośbą by omowa lakaajprąda#! 
praybył aa G. Sląik a daih# 
wą u«*tą anodową.

W oiasl# mapada w Ztbria 
pobiło Bootały aastąpająe# •-  
aobj; pp. Skowiofitkt, PJąt- 
kowoko, Sureylowaka ora* pp. 
Sidowaki, Baśołrakl, Sialłow- 
rri, Mlkulial, Mtchircki 1 
Fank. BiJewka aisaiaoka skła
dało alą a 83 eiófc, rzbrijemyek 
w bykewae, grab* l»ssł 1 t p. 
8i#h#ih*it#w#hv, to  którego 
■wió ioae «ią o eehrofią, mata 
ralri» Jak aawoao w taklek 
wypadkaeh o ia św ił joj Wła
da# koali#yj a# aaraądiiły w 
tij oprawi# aorow# śledatwa; 
polaiy aa w laną rgką oająll 
«i# wyiltiaoaiaai #afy«nkśw. 
Ziałam# d«ty#hiaao ałwleidoiś, 
to aapida dtktnala bojówka 
pod maawą „sihwatci ail«r".

Szpieg w charakterze 
tłumacz).

B /to a e , 16 lip oa .
(P. A T.)

B /tm sb a  „Oborfobloalsok# 
Qremoieitutg" doaoii, *# dila  
14 b. m . a ekaajl martdjwog#

śwlfta f/imeaikleg#, adała alt 
diputaeja p*l»k pewlata ba* 
towiiki#ge d* koatralefa kos* 
ll#y]««f# tego p#wi«tą, fiaa- 
eoskleg# pałkąwaika Blaaobar* 
dr, by aa ]#g# rą»e tł»iy* 8y* 
•••mla folik lth  koblst dla b#* 
h fit ara ki ej F ftaajl. Pałkewaika 
ai# oaciamo rhwilows w bloizs, 
•beany thmaor, bIomI##, •-  
świadaayl depałaejl, l i  pałko* 
walk Blaaakavd al# ty # n  fo 
bio to] wiiytr, la iea ia it  pro 
■i. by d«l#ga#ja ,p«aw#llła olQ 
ifjtograf iwaó i iłe iy ła  kwia 
ty wiar b w ykaioat nam lok 
dopataoji. Ursądmik św pray- 
s łś ił ttfc zaraa aparat 1 aable* 
tał olą włiśsi# do fatigrafr- 
waala d laga#]), kioly ojawlł 
sią pałbewaik Blaaohard i aa- 
ba#iywiay, «• ai# Cal#]#, »»* 
pytał o #el te] fetografi U 
nądmlk a aparatemi aaram o!ą 
alotalł, ■ dalaac] rom owy •  
d#pata#]ą okaaało się, to połk. 
Blaaohard ale apowatalł alk#* 
go do tfj fiUgeafjl, ani t#l 
ale #dnówił ąny|ę>ia d#pnta- 
o]i. Uisądalk, który Jaś #d 
dłatrarge oaara praaował w 
bieria kratrohra k#alioy|BOgfi 
okaaał się sipleglcn alemloo* 
klar, a aCjętłe f^ttgrafiaxao 1 
podpisy dcpotaoll ok#lał wy* 
łaśaiś dla ateaiaóir, atiM  
MOgłi wywraeó senat# aa ty#k 
pelka«k. Połkowaik Blaaohafd 
w ylał aakae aratiowaala aapi#- 
ga, ktOry sie aarywa albo tek 
neiehł o G Siąaka.

Nasza ofiarność.

Z 5- Śląska.
Echa napad ii l a  operę.

By ton, 10 Up##.
(P . A. T.)

Z powtdo aapadn bIoh1#o- 
klogo aa oołoBkśw opary war- 
■aawokloj w środą wleoaoran 
aa dworoo w Ztbria, oim orni- 
ł# oią oawattk#wo •raedata- 
wloslo t#J opory w Gliwł#aah 
aa wl#lką naalf«sta#Ją aan- 
dową. T«atr pra#p#łalOBy był 
polakami, framacaaml 1 r#iią  
dnymi »U«#awI. iZaraa na 
watąple plerwio*] c la łiay  ,Hal- 
bi" araądiOBO artyston, okś- 
r#wi 1 #rkl#atroi o#rdeaaaą o-

O  B K K W A
Koli Polek w Sssoorcu.

Okrzyk „do broni” rozle
ga sią po całej Polsce i 
znajduie echo w każdym  
sercu pilskim, Tysiące o- 
chotników zgłasza sią do 
biur werbunkowych. Żoł
nierzom jednak* potrzeba 
ubrania, bielizny, butów.

Skarb Państwa nie w y
starczy, społeczeństwo musi 
sią zdobyć na najwiąksze 
ofiary.

Składajcie datki w pie
niądzach i naturze w re
dakcjach pism miejscowych, 
w Kole polek (G >spoda 
żołaierska przy u!« Cer
kiewnej), w biurze werbun
kowym do narodowej służ
by kobiet, do ochotniczej 
służby pomocniczej i do 
legji ochotniczej kobiet, ul. 
Starososnowiecka 2, obec
nie J. Piłsu is  kiego.

Chwila jest grożia, po
trzeba nagła, niech nikt nie 
uchyla sią od spełnienia o- 
bowiązku wzglądem kraju 
i siebie samego, uas bowiem  
bronią walczący na frontach 
od zalewu hord bolszewic
kich.

Obywatele! Na armią o- 
chotniczą składajcie ofiary I

Niech żyje armj a ochot
nicza!

> K o ł o  p o l e k : .

zna nie zapomni Wam, żeśoi® 
obrońcom Jej przyszli z po* 
mocą. L

Na zapoczątkowanie zbiórk1 
redakja „Iskry" składa:

jedną skórą cie lącą  wy* 
prawioną na chrom, 

4 stopy skóry jnchtow#j* 
6 par skarpatek, 
3  koszula męski# uży* 

w ane, 
9 i pół łokcia  zsfiru  na 

koszulę, 
1 siennik drelichowy no

Szczęść Boże!

Of i a r y :

Do Waszych serc.
Ilekroć „I*kra“ odezwie się 

do Was, czytelnicy, nigdy nie 
czyni tego napróżno.

Dziś znów zwracamy się z 
gorą-ą prośbą o składanie dla 
ochotników, wyruszających na 
front, ubrania, bielizny i bu
tów.

Dajcie, co możecie, a Ojczy-

(ztoione bezpośrednio w „I*krz«*i
Wita Katirayaa **tai#W* 

figuva, ałsty kraytyk. płiśslo* 
B#k tinbakswy, 6i t  nlkl#^*

Wlkllk J ib  św lo ii f  Blkld*
1 f. Bllodoi.

C ia]ka J to tf  itlia k #  » •  
atąto#, S lishłaro# alawlńlow*'- 
pokiywkm alaaiś]ow a, wld#l#Ą 
kilka f. Msslądiu, m łiis l  > 
mlbla. *

L'ija Kawtsrśwaa ploiśai »#•' 
iło tj, brisika ałśta, 8 tb. o*- 
tiU aiM .

Ur.ąp C iloy w MidrziJowP 
oiłąsaa a k .  100 ma j ilfM  
A m ]9 Ołkoiiloaą.

M. Kmsń 1 kagast.
K. L*okowie# 18 imb#!, ko 

glls, 10 bal, iw i# kloaki » »  
olątB#, aiaaierka, śelaik#  
■i|tB», 81 k#p. wiedli#, 3 d' 
10 #x. 70 k, ■»., h izy iyk  
4 pl«iśil#mkl ot. kiloajk 1 
bi#l#ei»k or.

N iwak#w#kl papieiaialea Of* 
3 »k . or. łińtnaiek ot. 

BryllAakl Ignaoy 2 kroyś* 
or laiłaftta# w #oail# wota/ * 
oiabl#, młotem# a Ofi##vm Pl##* 
1 k#r#Bm 10 kmletoy mlkle*' 
8 mab#l. 

Btrańakm 2 ib. orebr#® 
oopllkm Błota.

Ladwik Obiąimks l  śila**®
2 kloaki a is l |lm » , 10 tb . 
bll#B#a.

Jim Łskom.k l  ltapm  a * '  
olątBS. 

Jamrotwo K tw alsty o»»#f*



laoslęfcsy, pali lala t u  dal ario- 
ia ia ij ,  tata loaiklowans 
sfętna i ■ tź ia ia l raoslęiny.

R eaaaa 1 H il'ia  F/anbówn* 
I lylehska srebrna, •  si aba av. 
l  korona m W ia ,  l  mb. as. 
io hep. tr e b le s , 2* key. 
aleip ią .

Wallas Wiaoenty <5 top. 
feloiaią 28 mk. srebro ar, m - 
N liiia k a  sr. a i ł  »tym b o b s -  
t i i a a a ,  >b. 4,95 kap. srebrem 
bilonem, 1 mk. niklem.

Aalala Marnsek i Antonina 
Knop 1 bsrsiBM at. naparstek 
»r 3 pierśeleeki ar. 1 para 
Nl«ajk*w u .  dwa hol sapki 
Hit* je ie a  a brylantem 10 k. 
* le ia ią , 1 nk . nr. i  acetal sr.
1 aied«l ar. 8S f. niklem me- 
N l oalk altiy.

Ni leeks kavsfca meelątna 
1 S kleliaahiw me«fainpeh.

Jaresetwe W olff**!* 2 a- 
ot^aaki aloia, dawlaka alaia, 
Uw. hńeotzka cłotego.

Metija I |aaey  22 łaski, 3
[pakl m ieiiitn e , kraa mosit&ny 
•Umko KaUlaart 1 migaspn  
taitjr, £ greant Bęean ?, 1 kel- 
Nyk słoty, l  kalaayk sr. 
liarialaaak ar. 2 kap. m loislą.

0 1  Jena CiAovbaamalO glia 
N  naboi 0 tul. wyairaalaayah, 
I pleenk, 4 magaeyay, 29 aa< 
»ei karabliawyah, 2 rakiety

Ecsposytar* U ^sęia Walki 
k Ltahwą 1 Spskalasją w Dą- 
krewie akłeta Mc. 100 aa 
Cjserwsny Krsyft o l  Salamona 
Missis a Dąbrowy.

8 rubli 1 a kap. n *k r«a  
kłolyl Stefan Pawłów a D ą 
krewy.

Bagaś i Eaalk Aiamczyk, 
•bh&aja swa]e ossosstaeóti aa 
•karb Pańetwa ib  8. 15 kop. 
Mleaem ar. 88 kop. m ieiaią
10 f. aiklaaa 10 haleray Kikiem 
1 kawałek alcmlajom.

F iaa llsiek  Nowakowski 80 
tils, i  nabij aak. 1.40 f. ni 
kłem 1 8 kop. m ieieią.

Słafaaja M m esyńtka fa tt
* twieró mosiątaa ełewiaaa 
baplelaieika, l  tb ar. dwa 
kawałki iew ena, * aabel i 
N ine drobiaagl mesiatn*.
^ P. Fiansisaek D ataińihi a 
Dąbrowy karabin, bagnet, mas • 
Ją od gaalw trojąoy*b,>atyss- 
*ą do karablaa, 48 natol.

Niepnyjąią praes-Easę Skar
bową w Dąbrowie (Iregi ka- 
Jjgcday wypadek) l  braastle- 
>«lą arabną, l  srebrny robol 
•tary, 1 robal jrribray drobny 
t io  kopiejek m ioisią, p. Jan 
Wiikessewskł sb ftjł w nateoj 
Mmiairtraeji.

P. E iaiand Priyberowakl, 
Ndkeaaisari pellojł IX rewlro
*  Dąbrowie: parą liektariy h o  • 
•H lnyib, 2 łfffcoakl sr., ko* 
Nrtką sr., 2 pUrśsimkl rrofc- 
*ke, parą kolaayklw ar., bro- 
Nką s r , 2 oiarłki srebrne.

F. F /aneiizik  Biały s Dąbro
wy: 6 kor en siekrayeh, 8 rb.
1 80 kopiejek drobne ar., pół- 
^arkówką srebrną, S8 i p ił 
*spf*]ek miedsią i parą kol- 
NykiwSełtiyeh.

P. Waeław Zawadskl s  Dą- 
•tewy jedną ssablą.

P. Jaa Zawainkl, właieleiol 
«aru Krakowskiego w Dąbre 
Mt: saablą, medal sr., 10 ał#. 
N tbf., 5 *łp. srebr, i  fb. sr.
* satnii srebrne, ( i  słeiyeh  
boiaklok), 3 kolesykl srebrne, 
1 rb. i 41 kop. srebrem i 1 ły* 
N iska srebna.

P. Jagni ■ Dąbrswy: 27 glls
11 naboi karabinowych, 2 krsy- 
N metalswe, i  ker. sr., medal 
•tebrny 1 bagnet.

P. Stanisław Sreaąray a Dą 
Newy: l  rnbel 1 9 i kop mie- 
Ntą, s  kawałki miedal, medal 
Ulotniony, 21 sstaką drobnyek 
Nonet mledslanyoh, l  monetą 
Nebrną (I nłp), 85 kop. sreb 
Nyeb, 1 moneta ztlsaosona 
Nebrna, 4 kelosyki ałete, 2 
Jole syki srebrno, 2 pi er i  tlen 
ki srtbrn, łąesnlk ed dewiski 
Nebrny.

P . J i s i f  Dławishewskl s  Dla > 
wiohotraki s  Dąbrowy: 8 r o 
bił 1 f i  kop. rrebrem, 8 kop. 
miedsią i l  monetą rsymaką 
srebrną.

P. Stefaa Stewreńsk! s  Sts* 
newsa: ssablą 1 9 rnbli mle- 
dslą.

P. K. Feliynewa ■ Sisnew- 
oa: bransoletą srebrną, parą 
kolony ki w słoty sh s  spotami, 
10 kłet/ok 1 Jedna marka sre> 
brom.

P. St. Eapnieidakl: ł / ik a  
srebrna, srebrem: 41 kopiejek, 
l  kerene, 75 fm lg iw , 85 krp. 
miedsią, 116 eentim iw niklem 
1 l  kalką miodzlasą.

Jan Prayetslskl: bagaet w 
poekwle 1 i  kalka.

Fr. Wteławeb: psskwa dt 
bagaetn, i i  maganyniw wy* 
straeleay4h l b lanki.

K. Gfltaer: bagnet w peeh* 
wir, i i  kalek i 70 keplejek 
srebrem.

H Jądrsejesak: 3 rab. 56 
kop. srebrem, 46 f» i. niklom, 
fanka, kela armatnia.

M. Z. Tismlelewny: 8 marek 
niklem, 9 marak srebrem, 
ówleri fa tła  miedzi, 4 rabie 
biloa srebrny, i  ker. 1 83 bal. 
niklem, 2 srebrne pierieienki, 
pierialenek sreb n y  s amaiy* 
stem, sapilka ałete, 2 kelerysi 
słete granatami, ^2 pierieienki 
złote s  kamieniami, medaljen 
słeiy  i bransoletka srebrna.

Cneaław Glaakowski: bagaet.
F a  Ckojnaeki: 5 kop. mlo* 

dalą, pierśeienek słetr, 1 mo
neta srebrna i p ił fant* mo- 
siądso.

B r. Ja izye  100 mk.
W sałąeienia ptz syłe.eią na 

Snarb narodowy m«. 100 (wo
rek at») s  nadmienieniem, śe 
takowe w fłasił sa peirodais- 
*wim IV Kaminarjata P P. w 
Gtelalai, jake nagrodą aa wy* 
kry tie kradslely p. Remisaow • 
sklege s Sataraa.

C dań Htlona klamka m t- 
siąiaa, 1 medal meaiątny, ka 
wał*k mledei i ołowla tresko 
m. i  60 f. er.

E irleekl rb. 1,« 1 p ił kop. 
miesslą i  ker. niklem, 25 fen. 
niklem, kop. 39 sr. 20 grassy 
pelsklok, kawałtk meeiądsu.

0  i  rajek kop. 40 mlsdaią 8 
sst naboi 12 kal.

Tomoekl dwa liektarso m i-  
slątne.

Rataj ssak 8 1 pół furta me- 
siądsa 1 rófenyob kawełkiw.

Hagelman na Giorwony 
Krsy 2 100 mk.

Marjan Berossko l  karabin 
karabin niimlookl 3 i nabel, 
24 kal ilepyek.

Gtłąb 1 tip ir , 16 hal ile> 
pyek 8 nabije.

P i itr YTisoiniewskl 1 bagnet 
■ probwą 12 łostk  karablao- 
wyeh 4 kolki.

j  (dralskl i  bagaet rosyjski
Wilhelm M rsakew tkl l  k a 

rabin M  H. H 6711 Terni.
Nieprsyjątą prsea wagowego 

na kor. .S o jb  84“ p. Trsąslo* 
kiego łapówką od kapająeyeh 
wągltl Mk. 70 akłada kopalnia 
na płoblseyt Sląaka Clesayń- 
sklege.

F/aaelsika Waoławik 50 kop. 
miedaią.

Aidraejewtka 1 samowar 
moiiądny, l  obrąeska sr.

Bronisława Słomiana ż ina  
eraeewnika kop. Geodeiee 10 
fon tiw  m edni, o g tii karabi - 
iow yeb.

Bęsi na'sanie 2 rądle lr r ilą t-  
■o. 1 peplelaienka alam aj owa.

0 1  Stasl 1 S j l f i i  Żibrow- 
skisb 1 rb. sr, i  rb. miedaią.

Piotr W fieśaiewski i  llebtars 
m»*iątny.

K m »ałjat V P. P. na ataojl 
Ząbkowice G/anloa 1526 m i.  
lo  rb, 139 kor., Bądain Stary 
330 ra k , Ząbkowleo 940 mk. 
10 rb. ałete (2 po 6 rb.) 4 tb. 
ot. Zawierało 628 mk. f  rb.

Dąbrowa 773 m>. 30 rb. (pa
pierowe). Bądain Stary 401 
mk. 50 f  Bądsla 8tary 344 
m*. 5 rb. Łany 70 mk.

Ogiłtm mk. 4 982,60 fen. 
130 fcetM. 61 rb. paeleraml 
4 rb. srebrem, 10 rb. iłato.

Zim ait wieńea na trumną 
i. p. Konstantjl Popławskiej 
nroądniay k«». Kisseliw skła 
dają mk. 201 na Cierwony 
Ktejfi,

Kr o n i k a .
KALEHMltSlHi

Dziś w sobotę 17 b m. A leksego.
Ju tro  w niedzielę 13 b m. Kamilla.

Wschód słortca g 3 m. 59 
Zachód „ g. 8 m. 12-

Strait opitre 
« armjl oehitmizej.

General broni Józef Haller na 
skutek przedstawienia delegacji 
Związku fiorjańskiego, zezwolił 
na tworzenie kompanji straża 
ckich.

W wykonaniu tego zarząd 
oddział j Związku fiorjańskiego 
w Zagłębiu wzywa poszczególne 
straże ogniowe ochotnicze n a
szego Okręgu do bezwłocznego 
zgłaszania ochotników, zdolnych 
do noszenia broni, w kancelarji 
oddziału Związku, ul. Czysta 9 
w Sosnowcu, dla zaciągnięcia 
ich do formacji strażackich ar- 
mji ochotniczej. Po sformowa
niu każdego zastępu ze stu 
strażaków pieszy :h lub 60 kon 
nych, przekaże się ich władzom 
wojskowym.

Strażacy mają się zgłaszać w 
mundurach strażackich (bez heł 
mów) i w miarę możności z 
bronią palną i sieczną.

Kandydaci do formacji kon
nych, winni zgłaszać się z koń 
mi i w długich butach.

Zarząd oddziału Związku 
zwraca się do wszystkich wła
ścicieli koni, siodeł i t. p. z 
prośbą o zaofiarowanie tychże 
na potrzeby formacji.

Młodsi do lat 17 i starsi po 
n?.d 42 lata, oraz nieziolni do 
pełnienia czynnej służby w ar- 
mji ochotniczej ze względu na 
zły stan zdrowia, mają pozo
stać na miejscu w ostrym po 
gotowiu na wypadek potrzeby 
użycia straży ogniowych do Io 
kal nych celów wójskowych lub 
społecznych.

Prezes zarządu oddziału 
(—) i. Drzewiecki.

Instruktor okręgowy 
(— ) B. Pacholski.

Sosnowiec, 16 lipca 1920 r.

Do służby pomocniczej. Prócz 
ochotników, przyjmowanych do 
służby frontowej (kateg. fl) lub 
do służby wartowniczej (kateg. 
B) przyjmowani być mogą o- 
chotnicy do t zw. służby po
mocniczej w wojsku (kateg. C). 
DO tej kategórji zalicza się o 
chotników, którzy, nie mógąc 
służyć pod bronią, są specjalnie 
wykwalifikowani zawodowo, ja
ko inżynierowie, prawnicy, che
micy, lekarze, aptekarze i t. p., 
którzy mogą oddać usługi O j
czyźnie w obecnym momencie.

Ochotnicy ci nie zostają oso- 
sobami wojskowymi, podlegają 
jednak rygorowi wojskowemu i 
korzystają z praw osób wojsko 
wych w stosunku do tych, któ
rzy im będą w służbie podpo
rządkowani.

Służba może być wykonywa 
na, jako zajęcie dodatkowe w 
pewnych godzinach dnia, za 
sadniczo bez żadnego wynagro
dzenia ze strony władz wojsko 
wych. Deklaracja obowiązuje 
najmniej -na 2 dwa miesiące; 
odpowiedzialność za dotrzyma 
nie zobowiązania spada na o 
chotnika, a jeżeli zgłasza się 
cała organizacja, to  na jej prze

wodniczącego. Ochotnicy ci bę 
dą nosili opaski biało amaran 
towe na lewym ramieniu z pie 
częcią dowództwa, w którym 
służą. O wyborze miejsca słu
żby i jej rodzaju decyduje sam 
ochotnik przy wstąpieniu.

Zgłaszać się mają w Sosnow 
cu: do komendy w pałacu Die
tla lub w Będzinie do komen
dy uzupełnień.

Obchód rocznicy Grunwaldu. 
Dziś o godz S rano odbędzie 
się w kościele parafjalnym w 
Sosnowcu nabożeństwo uroczy
ste ku uczczeniu rocznicy grun
waldzkiej. W nabożeństwie bie
rze udział wojsko, ochotnicy o- 
raz instytucje i korporacje za
wodowe i społeczne.

Sklepy i magazyny od godz. 
9 do 12 msją być zamknięte, 
mieszkańcy proszeni są o ude
korowanie domów.

Dzisiejszy obchód będzie z a 
razem manifestacją patrjotycz 
ną ludności Sosnowca, sądzimy 
też, że każdy, komu czas poz
woli, weź nie udział w uroczy 
stości.

Odjjzd harcerzy . Wczoraj o 
godz. 9 wyjechał do Jaołonny 
oddział 200 harcerzy, którzy po 
wyćwiczeniu w terminie skró 
conym, udadzą się na front 
bolszewicki.

Odjeżdżających młodocianych 
obrońców Ojczyzny żegnały tłu 
my publiczności, Gdy chór ska
utów przed stacją zaintonował 
„Rotę", czuć było w ich gło
sach, iż oni ziemi nie oddadzą. 
W oczach wszystkich ukazały 
się łzy...

Oddział kosynierów , jak nas
informują, sformowali wło 
ścjanie z miechowskiego i wy 
ruszyli już na front bojowy.

Do ochotników. Dnwóiatw s 
l i  palna p. 9. strenss a  wagi 
•  skatnlkoai, 4# se wiglgdo na 
itffik lasaateiak i łjlak , a 11* 
mftnaćal, pawimi p is /n ts li  
je 1  se tą .

Sprostow anie. W na«avae 
S3 ! n*si*g« siata*, w spin 
wsalsnia .Metki 2«łai*vsa pol
skiego* wkradła s l |  aaayłka, a 
aeian«wi*la w daie l*  III. Darj 
„śwltaoaa* włnas byś. Se k»s- 
d» tasaka sewlotała trz y  ćw ier- 
at fu n ta  kiełbasy, a nie świeró, 
*0 nlalejssjra prostojeaj.

Kocyndra M  8 gśrntśląskl*- 
go kanot. osatopisM  «Ubi* 
soytow*g* jat wysiedl. Zawie
ra w*s*ł* rsoaay o konferea- 
sjl w Syta, •  .aatsaistask*. 
Jak na G Sląaka nasywają 
sweUnnikśw nlosalolaege <1. 
SIąika, o slokorholtawokn*, § 
komanlataok 1 t. d. D o naby
cia w handlach oiasoplsaa i 
k a ll etach plebiscytowych.

Z teatru H. Czarneckiego. D ii  
praedatawianie w Dąnrowle. 
ffemedj* satyra J. Porsyńakle- 
go .Polityka*, grana wybirais 
prses naw aeipił.

Jutr* dwa onedatawlsnia: 
ge ntładnia .Mtacps* pe so
nach seifienyah, wloosorea 
.Palltyka*, która sjskawssy so
bie asnanlo pod wrglądaaa tre- 
ś ii 1 wykonania, sgroaaadal 
srawdesodobnie lica ale pa 
Mlosn0ś6 sesnowlteką w ta* 
atra*.

W ponlediiałak .Polityka* 
w Bęliinie.

Wtorek 20 b. m. porta plor- 
wsay aapewiadasa premiera 
.Ponad śnieg* St. Zironaakle* 
«•-

B iu le ty n  a p r o w ł z i c f j i y
N p .  O O  i  6 7 .

Dala 18 llpea do FUZ w S i-  
saowea wplynąb: maki essen- 
nej amerykańskiej 155,000 kg.

PUZAPP togo dnia nie e -  
trsymał ais.

PDZ wydał kopalniom 1 prse- 
myslcwl dopełnienie dnia po
przedniego, miasta gminy prsy- 
płtblfoytowe otrzymały prny-

dsia! Ce 15 Upea; gminy pe
an stało do 8 go li#*a.

PUZ4PP wydaje wuyctkłsa- 
•oki*r, ślelaio, *61, a nade* 
kosalniom tłasacz* Ziemniaki 
wydaj* sip w miarę nadoko- 
daąoyoh transportów.

Dala 14 llpea do PDZ nla 
w |ły*eł*  ai*.

FUJAPP t*l nie otraymaT 
&ad*«*h traasaeriów.

PUZ wyd*ł oyapclalenla 
dal* eo*ra*dnl*go.

PUZAPP wydaje wetystkim  
odbiorcom oakier, śl*dslo, śle- 
dni*, ośl * nadto kopalnitat- 
tłasaose. Ziamalahl w mtar^. 
ntd«k*dia*yeh ttaaspestdm

PUZAPP, peasąwciy od dole 
14 llpae, wydaje ok«ry (aa go 
tśwko) kopalniom węgla ka
miennego w stecoaka 3 e l  
sidp skóry wieiaoh«wa] i 1 kg. 
skóry twsrd*J tj. fodeeiwewej 
1 bransl»w*J.

Inspektor min aprowizacji

S p r a w y a p r o w l z a c y j n s  
w  B f d z i n i s .

Będzin, 10 łipca.
Z prawdziwą przyjemnością 

czytali m ieszkańcy m. Będzi
na odpowiedź kierownika wy
działu aprowiz. p. Majtelesa. 
Ogół obywateli winien zawsze 
wiedzie ̂  istotę rzeczy, a nie 
żywić się krążącym i pogłoska
mi. Byłoby rzeczą jeszcze wię
cej pożądaną, by na każdą po
ruszoną kwestję, odpowiadano 
rzeczowo. Znikłyby wówczas 
przypuszczenia, do myślniki, a 
00 za sobą pociąga— w ydaw a
nie sądu przez opinję publicz
ną, której wyrazem zawsze 
je s t tylko prasa.

Ogół obywatelski m. Będzi
na jeszcze chętniej przeczytał
by  wyjaśnienie: dlaczego nie 
otrzymano olelu, kilka razy  
mąki kontygenso wej i kto by ł 
tym  czynnikiem, wydającym, 
rozporządzenie o teroryzowa- 
niu ludności nakazem brania 
zgniłych ziemniaków pod groź
bą n e wydania mąki.

P. Majteles w odpowiedzi 
na interpelację rady m iejskiej 
zakomunikował, że m iasta ni* 
ziemniak ich straciło około 
100,010 mk. Nadzwyczaj cie- 
k iw ą  byłoby rzeczą usłyszę 6 
sprostowanie p. Mvjteles*, że 
m agistrat ziemni acz m ych ope
racji nie robił. .

Przechodzenie zaś do porząd
ku dziennego, nad opinją p»- 
bli zną, której jjjchem je s t pra
sa, społeczeństwo może sobie 
inaczej wytłumaczyć niż to 
myśli p.. kierownik M ijteles.

OfasŁ

Skrzynka to listftv.
Do Szanownej Redakcji .Iskra* 

w Sosnowcu.
W numerze 234 .Iskry* po 

mieszczono artykuł, w którym 
zarzucono kasie skarbowej w 
Dąbrowie, że cd-nawia przyję
cia darów na skarb narodowy 
zgłaszającym się ofiarodawcom, 
jak to  miało mieć miejsce w 
dniu 9 lipca b r.

Ma zarzut ten musi k asa  s ta 
nowczo zareagować. Kaso bo 
wiem stale codziennie przyjmu
je składane dary w godzinach 
urzędowych, to jest od godziny 
8 rano do 3 p p o ł, dowodem 
czego są  wysyłane z końcem 
każdego miesizca, zebraną dary 
rzeczowe I gotówką, do polskiej 
krajowej kasy pożyczkowe* w 
Warszawie.

W dniu 9 lipca zgłosił slę  ̂ o 
godz 5 popołudniu (to je s t w 
godzinie poza urzędowej) po 
zamknięciu skarbca ofiarodaw 
ca oświadczając, że chciałby 
złożyć na skarb narodowy dary 
w rzeczach złotych większej 
wartości. Ponieważ w myśl In
strukcji, kasa kosztowne dary



m oże przyjmować jedynie w o- 
becncści skarbnika, który po 
tw ierdza ich przyjęcie na kwi 
d e  ofiarodaw cy, przyjmujący 
dery  urzędnik objaśnił owego 
ofiarodaw cę, że darów w dniu 
dzisiejszym z pow cdu zam knię
cia skarbca i nieobecności skar 
bnlk® przyleć nie może; nato 
ro L st Każdego innego dnia w 
godzinach urzędowych dary 
chętn ie  przyjmie.

N ie chcąc wiąc, by z czasem

W szpitalu żydowskim  przy 
«1. Czyste} w W arszawie u p le  
legniarki Salci Glaser areszto 
w eno kom itet centralny komu* 

ziłstycz' y z 11 osób . Znalezio
n o  m nustw o bibuły, kwitarjusze 
i i  p .

W Krakowie aresztowano 6  
adw okatów  żydów tworzących

znowu nie zwrócono s/e z po 
dobnym zarzutem przeciw ka
sie, oznajmia sie, że dary na 
skarb narodowy przyjmuje kasa  
jedynie w godzinach urzędo
wych, to jest od godziny 8 rano 
do 3 popołudniu; bowiem  przy 
braku sił urzędniczych i nad
miernej pracy, przyjmownnie 
darów poza godzinami urząd© 
wymi jest niemożliwem.

Skarbnik J Elżanowski.

kom itet bundu, który jak wia 
dom o, przystąpił do trzeciej 
międzynarodówki, d o  której 
należą również bolszewicy.

W Zgierzu i Konstantynowie 
pod Łodzią aresztowano bandę 
agitatorów i przywódców na
szych bolszewików.

Francja oddaje oficerów 
do dyspozycji Polsce.

Waiaiaw*, 18 lipa*
W i i j n j  i f id i r ie i t  f n i i o  

viy, w P»l«ra*
i f » ł i i } ( k  t b t n l i l n i t k  iłń> 
Ib t i r jO ,  i t i i j a i l l N i h i  >« 
Ijtkwlisiowi g® c i ls i i*  tlę 
Ie  w h l i

wy oh |o lik lth .

l i  iitltl m u la t !  U ni k u le  
Etn ziwiHitnia mm.

Londyn, 16 lipca.
Biuro Reutera ogłasza, że 

jednym  z warunków, jakie 
Lloyd .George w imieniu en- 
ten ty  postawi Polsce dla pol
sko - rosyjskiego zawieszenia 
broni, je s t opróżnienie Galicji 
W schodniej do linji, biegną
cej w odległości 50 kilom, na 
wschód od Przemyśla. Na ca
łej długości, wyznaczonego 
przez Lloyd Georgea nowego 
frontu polsko-bolszewickiego, 
utworzony ma być pas neu
tra lny  o szerokości 50 kim., 
którego żadnej ze stron nie 
wolno będzie przekraczać.

Linja narzuconego frontu 
biegnie od Grodna przez Brześć 
Litewski wzdłuż Bugu, poczym

na pograniczu Galicji W scho
dniej idzie w prostym kierun
ku ku południowi-, pozostawia
jąc Lwów w pasie: neutralnym .

' i tn M ii  liimij gunia tle 
dg ii pi id u  Palni.

K t f e s ia g * ,  10 lipce.
D aic isiii tutejsi* pciyiesrą  

WtalfKCŚ*, it <rgC>iB«WSB* w 
Picflick F cckciiltfc  lłcBls*- 
kie a lliia ły  wejikew#, ilot* 
p« ■ ♦ fi* nów t s im g cw tfw  
law nitJcMj lywiajl kalijckicj, 
(dają s i |  I* aiatakowaila 
Psiaki.

Odlilaly te  *ami*iiają w ia 
■owi*ie ebiaislA tak iw , ftK» 
i j U ib polski" i rn y w its le  
P*ui«m W iek tliim  k «y«  
Si*lalą ląsaasić ■ pińaiwtaa 
lianieaklm.

Niemcy przekraczała 
granice Po skf.

Poznań, 16 lipca.
W Nowym Pomyślu, w oko

licach Zbyszynia 30-tu niem- 
ców przekroczyło granicę Pol
ski, napadło na posterunek 
żandarm erji chcąc go rozbroić, 
ale ludność polska napastni
ków wyrzuciła.

Spisek nfemieeki 
w poz&aiskfa

P s u a S ,  18 Iifaa.
Z k c m p s te ita s f*  żM łła  4t 

w ta d n ]s» y  a lf, te włada* jp« 
tk l*  wykryły w $6 «;•*]* k< 
«a**jl® ’§lm  s j i a t . k  a l s a i c s l  
a a k r t ik s y  aa  a ,* i» b ą  skal 
S)l*k« w cy  ie*p*»»ą4ssll bu  
s u  ą U«*oią b iea i i am o iis , 
łtó ? »  K isła  p s s h t y t  im  i 
o p a io w a ila  sh ą  ik r s j ią  y s ł  
* * ic w j« »  fo w ia ilw  }cg i* > l*  
l y s k s a j a n i i i t s i  p * i» a fiik l 
( * ,  w  •k w ili a l y  tajnym  *rg  
s i m j ' m  GS
v jm  Ś ląsku  u la  ii*  ey s ia w i > 
Śląski* ts iy U tju m  f i s  bis*; 
Iow*.

K raku i i H a rta ls  n i m i

y n « i r tf f r ta U  w B(teUU u  Ni to  
la lę  W iktara W la iitri, M .irieJ**,31

w]l*ay p r u i  %

Chlic j  BbtfUi*.
7 o * i M Q ł  peił^orl niemiecki i 
J u a g l w q A  den* Jćtelle  B ędkoi 
Hej. Zwró-ić do .U k ty * .______

F ^ n i e i k a  l.fTi'L'.uLl
sotioja iijgaia b uf#w»|* da pMM 
Łaskawa i|Ih» ii1i  dą .l i t ry* pad I .

iłalask* tfc 48 tławax|żakt.
H / l  sprzedaela magiel Sosaówli 

"  (Pogoń) bybaa Ł

Ba*i«ońćl V
■ki* HfłWe I dalaeim fllaawa i m  iti 
ław* yadlaf ■ ijiłw iij.Ł  awdcll M. B 
(M a Ktdrsajowaka 15 w aodwtn 
Saaaiwlią________________ _______

Do sprzedania S3 **
Mw pl»gko»0-«ewento»r«h ■ Pru 
csycach omlay Mierzęcice z poaod 
zwiany Interesa Maszyna rolkowa di 
beito** 1 pojedyficza obie patent 
.Leatzera", 1175 podkładek, przyrza 
do gąsior®*, mlyaek, dwie iormy d 
VOwnlkds na groby, form. do aa 

2 Iormy do żłobów, łorm

nie dachówki ,  gamo w
możemy sprzedać z placem I bodyo 
kami rwrntor Inłć do zniesienia 

C H A R S K T E R , P H Z F U A -  
C-RŁSkE, eicga u t k a ć  i  ®< 

przedsiębrać afereala
(•tasnjąc Hiraetjotią WH
ii* ataroij U , | wxpftfxsea;
P J u T E R R E N  r .  i  

:, Kołłątaja ;< 
do 7-ej wieti 
it sytfywesy wy 
w J Bąbrawls ■

n« sẐwIiItł. ____
M i.id a  r r c t ó s ,
pfciaksj* pondy blor*vi] lab kssjait! 
ew BitnsU 'r ikłapawaj w alo jsaa lak » 
w j j i ł i  Łł»k»w» i l r i u  proai« skladad i
,lakrj*_pod .prceaatto*. ,

Z e f iz ę ło
wt * .1% M«rjmy Majałak.

k aie in a ł '.Y ,r
lwio Ptwfd Erl oh.________________

ltabi»»Bł
ss xw rc 'f*  lositów  ts lo łło sia  w biarsi 
*>**■»«ń Hlłyaiiyą, ui. 3 Rola Ni ♦ ■ 
R u r , i .  w iiak  dsioołssy Dtywaay 

ZfUoieais da .iskry* pti

Poszukuji>
ncltj z 3 «h ;• * kał s kashiłą ł aiosbyd* 
■yml uhuiejiml. f a i i ta  poiradaldtw* 
k*Ó4 xfl*M«al* lonawiot;
Wtiołi i  Psl«k> Sx.lor*l».
T ■i***ksala 2 kaS&U C I MIC i |i, wt;eida prtdakty s* 
mltftta w dnort*. Majątek Oslsk, poosti
I »t»tji Mjimów. .j

c s z r - a a . ę sAa'.eU Ptwlik. 1

Łgab.ono S T S S L T i !
lalę J6~*fy Jtny. J

piła Wlloitk dwa
A t e g l l  „jt01iy,  n liy  sbsiati, pr» 
s i f  o lprtw td tlć  10 aagradą. Hitpraw) 
w łiśeloitl będilo pacląglsy sgdawal*. B* 
aard&wika hś 55, kilęfira la . _ _ _ _ _  ,

HandJowioo "̂ i i T S y S

Telegramy.
Powołanie roczników

1 8 9 4  — 1 8 9 0 .

tia ry  sa  ukrywających się przed poborem.
Warszawa, 16 lipca.

(P. A. T.)

m a t k i  K ST A B SK  !
kalali I a n tk a  l w u  a p n tb i i ,  aasiaraiaalOala la ła a  aafalat 
akin  a Calaal. I f l ta ł a l  w oatikaak I i t b i u k  aatoua-/iA. f i t * .  
masłach. *U var atdad w aataai M. S^raskJoK* w W arsaaw li,

m

« l. K rata 

Mwrtowc I dataUcznB t p n t d i i

&  JASIEŁLSWB2, S I S N I I I I IA ' n r w w t n r

Pniąif M i m  z eskortą \l H  fulu!
^laison F racęa ise

b i l l u
Paris Brd. Małesherbes 34,

lin zm  Inira 461. 4 itl 249- 74.
ntili: li»łm ttillm t. BlttlHlH a-

Przepisy se de rzezi, przewozi i agiądzio mfgse.
BiBittcrttvi sin i i tm tn w i. h m  M snzP  s  zesez—ii—nu.

P. t . B yli*  Piseslt* m» bv< -  j łą s iiit  r a e s z i * i i e i -  
■Issk k s m m l i f G ,  ff*7SB«m h t i e  t o n i  m ią ia  ma b jt  
•fatiecaa eipew lslalm  *tom jle».

F. •  Mlfio w Bslyth tesiasb 1 Awlsiclasb, fii*wl*al* 
■e ■ Js#r*J mltiscswsóa) i e  iicgloj, sgtsm flswai* stsosw 
ale i e  P. *, f s i ls g a  fow tón jm  ig lą le liiR e e ilis iisw s t* -

alsftesRjąe* elf i e  j iv j t e i j e l i  pnsflsów , pe 
ilegalą katem aimlalaltacjjaym.

Pewslająe *i« aa a*wylsi* ftse fla j  M. 8. W., peisjf 
i e  wlaismeóćl saób lafetSBSwaijsI:

i>et i e  Seeaewea seląsasi* ca mioiisswsśsi:Msiitojów, 
Isaetaatjaiw , Biotele, I sd ts lc , Mllcwise, P sg ti, WjgwJa 
i  ów 1 81*1**, se t* *  saeg* aa t* miejscswoisl >sa*)ąi*ją Bif 
ptaeflej e bicia by ił*  Jciyalc w Metal mlsjskl*] w Ssoaewsu: 

S-e, w solu swsUbsbI* fetsjemaog* absjn *>*a Bpte*- 
is*p  w Sssaewsu miga* |ia}w sa«w s|*  b*a peateviysh § 
gifiaia, tsmo, kt* icaleal* e aabiolu ayilf*la lub al«v*ga 
ataay w ioaeu a pp. lastalków, lub ekUflkaiay płasą: 

e i  ksala, byilęela lab selcpiteba . . . 800 mk.
sd e l s l ą s l a ...............................................<0 mk.
Za isalsalcBl* ml e B f t ie is lj  m iff a fvajwsaew*]* 

b*a pta*ietawl*ala i e  aewldtajsk eglfiala (w myśl P. 8 
g m fie iw  mlaiBisiJalajeh), j ł» s |

e i  bailf*la lub wl*yvaka . 800 mk.
e i  el*lf«ia . . iO mk.

UWAGA. U prywatnych, osób od bydlęcia lub wieprz
ka 20 mk., c i  cielęcia 5 mk.

Dzierżawca rićźni miejskiej w Sosnoi
J„ C id>G fgenhaft

rcu
44 I. s k ii if ą  p issn k łjł s>]|oia tmkai** 
t* mijasyiiirs k. t. b Lukowa slartj
pet A G. H .Itk ra*  Btdala.

R oM b f I wyiawee Witter NeeelerekL Krntarala .Iskry".

Rada obrony państwa od
była w 4 13, I4 i 15 b.m. 
posiedzenia, na których za
stanawiała się nad sytuacją 
wojenną, a następnie przy

ję ła  szereg projektów i roz
porządzeń, a między inny- 4tnl rozporządzenie, rozsze
rzające powołanie prawni- 
ló w  do służby wojsko-

(•■■■Hal polski.
Komunikat sztabu gen. z 
Gnta 16 1/pcs.

Po  zaciętych wałkach u- 
licznych nadziały nasze 
emuszone były pod napo
ceni przeważających sił nie
przyjaciela opuścić Wilno.

Oddziały, które wyccfa- 
-4y się na południe, walczą 
obecnie na linji Melacho- 
wtez.

Ma północ od Oszmian 
oddziały 1 ieprzyjaeielskie 
sforsowały linję rzeki Ol
szanki i ptowadzą atak na 
tioję rzekł Czernicy.

W rejonie Bogdanowa 
oddziały jazdy nieprzyja
cielskiej dc taiły do miej
scowości Trąby.

Masze kontratakujące od
działy prowadzą walkę w 
tym rejome na połądnie od 
Słncka.

Flechota poznańska od- 
4par?a na l»»>ji rzeki Słuczy 
ataki 2 pułków piechoty i 
jednego pułku jazdy n eprzy-
iacieiskiej. .

Ka Połesiu sytuacja bez 
ziniany.

Fa wschód od Styru w 
•rejonie Ra fałów ki oddziały 
25 p. P- zaatakowały zna
czny oddziił nieprzyjaciel
ski w Suchowoli i Czudle,

wf j; rozporządzenie o po
borze roczników 1894 do 
189O włącznie,

R. O. P. poleciła wypra
cować projekt prawa o o- 
debraniu obywatelstwa oso
bom, uchylającym się od 
poboru i uciekającym za 
granice Rzecypospolitej.

Po zaciętej wake obie miej
scowości zostały zdobyte, 
W  ręce nasze wpadłe: 6 
karab. maaz. wóz amurIcyj- 
ny, 10 jeńców i kilkanaście 
koni.

W  rejonie na wschód od 
linji Kołki — Roźyszcze — 
Łuck nie przy :acieł w dniu 
wczorajszym i dziś nie po
nawiał ataków.

Na południe od Krze
mieńca nieprzyjaciel ataku
je b. silnie nasze pozycje 
pod Wyszogorodkiem. W  
ataku tym brało udział kil
ka tys. piechoty i znaczna 
ilość artylerji. Wszystkie 
ataki odparto.

Na linji Zbrucza udare
mniono w kilku n 'ejsccach 
próby nieprzyjaciela sforso
wania rzeki.

Kuliński ppułk.

Naczelnik p er twa i gen.
Henry# na froncie.

W am su* , ie  Uf ta,
S i t f  »J*Ji,fr*BCUtkl*J w F o l

ia *  g*i*a»ł H u t y *  Bwitiall 
•fe«*>i* f i t n t  pcłolftitwy w  
•b iec le  aajgigftggytl) vflb  O 

»*wi«*l i* Wamawjr 
1 u la ł *lg b« wiBjfJa<jf a im jl 
p lłB M ifa b , a J*lB0«s>«SlU ■ 
lim  wy]*ibal naiaalalk fal* 
»twa.

Komuniści działają.
A r m k K i n i t »  W arszawie, Krakowie i Ładzi.

Sosnow iec, 17 Mpca.


